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K if- .t e .ta  k . l . u  -  w  l i n y .  |1ąak«: S i r 1 gotart wagony.

P»ll*l‘  ■■ w a t k i l l la 1 W ybick miny.

K a* strata k o l« | j* . ca  f i  i y .  S ta tk i: ZgUascsa potfągn

Katastrofa R e fo w a  naGdrnyra 
Śląsku.

N* Gó*nvm S koto Kranówie w nbiegłym 
miesiąrn pr y jiio  do st^a^nej katastrofy kolejowej, 
któ * pociągnęła z* zobą kilkadziesiąt ofiar w la- 
dziah Przyczyną katistroiy bvL przemytnicy, któ­
rzy wi ź i w osobowy h wagonach gąsiory ze spi­
rytusem. Jadcn z nich .rzez nieuwagę rozbił szklony 
gąsior ze spirytusem, a ponieważ w nieoświetlonym 
po.irjgu panowsty ckmoości, jed^n z podróżnych 
Zaświecił z ir łkę, od które] zanalił się płyn ęozlany

w przedziale. Naturalnie og-eń ogairął cały prze 
dzi.ł c*w&'tej kiesy. Wskutek szalo a go gorąca 
nastąpiły if.sp lom  w następnych przędzinach, 
w  których przemytnicy wieźli pouh > srane pod 
ławkami kufy ze sp ięto  sem. W  pociągu powstał 
nieopisany ocnłoch. Zinim zatrzymano pociąg, kilka 
wagonów stanęło w płomieniach, w  których zginęło 
przeszło 40 osób. Akcya ratunkowa bvła order 
trudna, gdyś nic było w poblżn wody. N i mietsce 
katastrofy przybył pociąg ratown ezy, alu ziosźno, 
gdy* zn ilezicno już tylko szkielety wozów kolejo­
wych i zwęglone trapy ludzkie. Kilkanaście osób

P obka aa waahaiaia: Placówka.

;y  “ towało się dzięki tema, że wyskoczyły óne 
prsez okna z płonących wozów kolejowych.
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